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I W S E R A T YsP R Z E I S P ł A T A
1 Bgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
cwiercrocznle dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

całe Prusy 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Hadwornśj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamiefiski w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  23. Marca. — W ed ług  nadeszłej tu  wiadomości z Wenecyi 

umarł tam w d. 22. b. m. tameczny gubernator fortecy Gorzkowsky.
K o p e n h a g a ,  2 3 . Marca. —  Na posiedzeniu tajnem rady  państwa rozpo­

czną sig w przysz ły  piątek dyskusye nad sp raw ą księstw.
—  W ed ług  B e r l i n g s c h e  Z e i t u n g  brzmiała odpowiedź rządu duń­

skiego na notę bundestagową w  duchu zgody. Tenże dziennik donosi, źe ko- 
misya finansowa o takie wnosi zmiany budżetu , źe niepotrzeba nadzw yczaj­
nych podatków  nakładać na księstwa.

P a r y ż ,  23. Marca. —  Dziejszy M o n i t o r  zamieszcza cesarski dekret re ­
organizujący radę admiralicyi. —  Tenże dziennik donosi, źe książę Hieronim 
wraca do zdrowia. —  Na giełdzie więcej życia; na początku więcej pewności 
niż w  końcu, wiele papierów było na przedaż.

L o n d y n ,  24. Marca. — W ed ług  urzędowej wiadomości,  b y ły  namie­
stnik Kantonu Yeh je s t  w drodze do Kalkuty. Pełnomocnicy Ameryki i Ro- 
syi w raz z pełnomocnikami państw zachodnich odesłali wspólne żądania do P e ­
kinu, na które spodziewają się odpowiedzi chińskiej w połowie Marca. —  Dnia 
10. Marca zniesiono blokadę Kantonu.

B e r l i n ,  25. Marca. —  Najj. P an  raczył udzielić radzcy dominialnemu 
S c h l o e r  w  M eurs order orła czerwonego 3ej klasy na pętlicy, tudzież emery­
towanemu g łów nem u nauczycielowi S c h m i d t o w i  w Miihlhausen, obwodzie 
rej. erfurckiej i sołtysowi P i t s c h k e  w Loebnic w  powiecie Saali,  powszechną 
oznakę honorową.

B e r l i n ,  24. Marca. — J. kr. w. książę pruski słuchał dziś przed połu­
dniem referatu rz. tajn. radzcy Illaire i później prezesa ministerstwa.

— Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowanych oznajmił prezes hr. 
Eulenburg izbie, źe J.  kr. w. księciu pruskiemu z łożył w imieniu izby powin­
szowanie wczorajszych urodzin i źe J. kr. w. łaskawie je  p rzy ją ł  i w y n u rzy ł  
swą przychylność izbie. Przy ję to  następnie projekt rządo w y  względem znie­
sienia zakazu mielenia poza księstwem Hohenzollern, a następnie przystąpiono 
do potwierdzenia etatów, udziału w zyskach pruskiego banku. W  końcu od­
czytano sprawozdania o petycyach.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Z nowości nic ważnego, tylko dy-

plomacya je s t  w  wielkim ruchu z powodu powstania bośnijskiego, chociaż 
wedle traktatu  paryskiego niewolno nikomu mieszać sig do sp raw  w ew n ę­
trznych tureckich bez pozwolenia Porty . Ponieważ A us try a  jakoteź T u rc y a  
podobne mają interesa, przeto T u rc y a  niebardzoby się gniew ała , g d y b y  A u ­
strya interweniowała, aby Czarnogórę uspokoić. T a k  przynajmniej miał hr. 
Buol oświadczyć, bacząc na austryacki interes, aby  stan rzeczy pozostał 
w  tych stronach, jak jes t,  i aby nowa nie rosła w tych okolicach potęga, k tóra  
posiadając port Kataro na całem morzu A dryatyc. i dominując nad niem, jakoteź 
nad okolicą, mogłaby zagrażać posiadłościom austryackim nad Adryatykiem.

Z Francyi dochodzą dwie wiadomości,  p ierwsza, że marszałek francuski 
Pelissier reprezentować będzie F rancy ą  w  Londynie w  miejsce Persignego, 
druga że przedłożono projekt do praw a we Francyi względem ty tu łó w  szlache­
ckich, których próżni Francuzi w  ostatnich czasach nadużywali. W  powodach 
do tego prawa wyiuszczono, źe takie rozporządzenie jes t  pożyteczne i rozsądne 
i źe się to sprzeciwia moralności i dobrej polityce, jeżeli sig podobną ins ty tu-  
cyg pozostawia bez opieki przciw próżności i o szus tw u ,  instytucą wiążącą sig 
z wielkicmi przypomnieniami starej monarchii , której nadało nowe cesarstwo 
świetności i k tóra zarazem wspiera sig na uszanowaniu, które otaczało stare 
tradycye i na posłuszeństwie, które w inniśmy najuroczystszym aktom te ra ­
źniejszego prawodastwa.

Wiadomości odebrane z L ondynu  potw ierdzają ,  źe rozgłoszone wiado­
mości przez dzienniki o tak zw anym  parlamencie włoskim niczem innem nie 
są ,  jak  bajką o żelaznym wilku, o k tórym  dzienniki austryackie rozprawiały  
z całą pow agą jako prawdzie nieulegającej żadnemu pow ątp iew aniu , a k tórą  
bajkę wynalazł jakiś m rzyg łód ,  aby zarobić sobie kilka fun tów  szterlingów.

Wramcf/a*
P a r y ż ,  20. Marca. —  Do N o r d  a piszą z tąd : że R osya  domaga sig zw o ­

łania konferencyi paryskiej w  celu zamiany ratyfikacyi względem zregulowania 
w Azyi granicy rosyjsko azyatyckiej.

—  Dowiaduję się o in teresownych szczegółach względem Orsinisgo, które 
panu pospieszam udzielić. Pan J.  Favre zapyta ł Orsiniego po skazaniu go na 
śmierć, czyby pragnął widzieć którego ze sw ych  przyjaciół. Orsini odpowie­
dział, źe nie chce, dla tego iż sig boi,  aby nie stracił swej przytomności. 
Gdyby kogo z będących w P a ry ż u  W łochów  widzieć chciał, by łby  nim R z y ­
mianin Cernuschi, chociaż go osobiście nie zna. T ego  uw aża za jednego z naj-

GAWĘDYJAUK O W I
( C i ą g  d a l s z y . )

Zadziw ia jący  p rz y k ła d  tego in s ty n k tu  w  ja skó łkach  i g o ­
łębiach. —  O b ja w y  pamięci  osób u zw ierzą t .  —  Dwa p r z y ­
k łady  w z ię te  z obycza jów  słonia. —  0  p rzy w ią za n iu  w il ­
ka. —  O p o ro zu m ien iu  się z w ie rzą t  z sobą i o schadzkach 

na z a b a w y .— Igran ie  p a p u g .—  Schadzk i  m ałp .
T en węch musi zapewne przewodniczyć w szyst­

kim w ogóle zwierzętom w kierowaniu się za właści­
wym sobie pokarmem i w  szukaniu zdobyczy, lub 
unikaniu sw ych wrogów. W szystkie w ogóle d ra ­
pieżne zwierzęta wietrzą pierwej zdobycz swoją sta­
jąc  naprzeciw wiatru, i uczuwszy j ą  z daleka, kie­
ru ją  się w  tę stronę. Lecz jak  dalece ta władza jest 
wyłącznie tylko ins tynktow ą u niektórych zwierząt 
niższych grom ad, może najlepiej dowieść fakt dość 
szczególny, k tóry  tu przytoczę.

Mówiliśmy j u ż ,  że niektóre owady karmią się 
dwoma całkiem odmiennemi pokarmami, przechodząc 
ze stanu gąsienicy do dojrzałości, i źe w tym  celu 
w  stosownych pokarmach składają ja ja  swoje, po- 
mocnięząc sig tu  zapewne wspomnieniem swego gą- 
sienicznego stanu, przez k tóry  przechodziły. Owady 
kwiatów miodami karmiące sig, składają nieraz jaja 
swoje w padłych ciałach, by zapewnić im żywność, 
bowiem ich gąsienice są migsoźernemi. Otóż byw ają 
kwiaty wydające woń_ zgniłego mięsa, jak  np. wiele 
gatunków Aronka i Ż y tw in  pstry , które zapachem 
swoim znęcają te ow ady tak, źe sig w  nie znoszą, 
poczem oczywiście gąsienica ich po wylęgnięciu się 
ginie dla braku stosownego pokarmu. O w ady  te wi­

doczna nie umieją odróżnić mięsa od kwiatu i tylko 
przewodniczą się tu instynktem pobudzonym w ę­
chem; działają więc tu  one całkiem na oślep.

Ze wszystkich faktów instynktowego kierowania 
się w przestrzeni, najszczególniejszym jes t  władza, 
którą posiadają gołębie i jaskółki w powracaniu do 
miejsc swoich, będąc od nich przewiezione na kilka­
set przeszło mil, i to jeszcze dodać należy, w szczel­
nych zamknięciach. Próbowano ze środka prawie 
Atlantyku puścić gołębia przewiezionego okrętem z 
E uropy ,  w  klatce umieszczonej na dnie kajuty. Go­
łąb puszczony najprzód wzniósł sig do gó ry ,  a po ­
tem w prost  udał sig w kierunku miasta zkąd został 
wywieziony, i do właściciela wrócił. Jeżeli zmysł 
węchu mógł w części objaśniać kierowanie sig zwie­
rzą t  na lądzie, to tego faktu w żaden sposób zaliczyć 
nie można do ich rzędu. Nie daje się on podciągnąć 
pod żadną z wiadomych nam władz zwierzęcych. 
Żadnego o niej pojęcia u tw orzyć  sobie nie jesteśmy 
zdolni.

Ale zwierzęta nietylko są obdarzone pamięcią 
miejsc, posiadają one także i pamięć osób, i pamięć 
faktów. Poznaw ają one naprzykład osoby, które 
miały koło nich staranie, które je  żyw iły ,  na głos 
ich przychodzą i przywigzują sig do nich, niekiedy 
niezmiernie silnie. — O wady nie okazują by rozu­
miały głos człowieka; w  mrowiach zdarza się to 
czasem postrzegać, a mianowicie w  pająkach, które 
przybiegają na głos muzyki, i dają sig nawet czasem 
przyswajać w pewnym stopniu, do ręki po pokarm 
przychodzą, ale trudno brać to za objaw jakiejś 
wyzszej pojgtuości. Niektóre węże i r y b y  chowane

po meuaźeryach w ychy la ły  sig na głos człowieka 
i zdawały  sig poznawać go ,  lecz to są wszystkie 
objawy pojęć na bardzo słabym jeszcze stopniu roz­
woju. Całkiem inaczej się rzecz ma ze zwierzętami 
wyższego rzędu ,  jak  z ptakami, a szczególniej ze 
ssącemi.

Że koń i pies poznają i kochają swego pana, źe 
ten ostatni poznaje naw et jego rzeczy w śró d  tysiąca 
innych, choćby by ły  zupełnie w odmiennem miejscu 
przez niego napotkane, są  to rzeczy zby t  wiadome, 
nad któremi za trzym yw ać  sig nie widzę potrzeby. 
P rzy p a trzm y  się raczej tym  objawom w śród  innych 
zwierząt,  a szczególniej u gruboskórnych i drapie­
żnych.

Widziano naprzykład  w  paryzkiej menaźeryi sło­
nia, k tóry  zaczął okazywać oznaki wielkiego gniewu, 
u jrzawszy w śród  tłumu pewnego człowieka, które- 
rego najwyraźniej rozpoznawał. T en  zapytany, od ­
powiedział,  i e  przed kilkoma miesiącami zwiedzając 
menażeryę przez pustotę uklół go w trąbę  jakiemś 
ostrem narzędziem. Zwierzę widocznie zapamiętało 
tg k rzyw dę  i zachowało tak długo urazę.

Znaną jes t dość powszechnie anegdota o słoniu, 
który  w jeduem z miast indyjskich przechodząc koło 
pewnego domu, miał zwyczaj wyciągnąć trąbę ,  w  
którą zwykle przyjazna mu dłoń kobieca kładła ja k ą  
żywność. Raz przechodził w chwili, kiedy ta była 
zajęta prasowaniem, i w  miejscu by dostał jadło , bie­
dny słoń został przez pustotę wodą obryzgany. Kie­
dy nazajutrz słoń znow u tam tędy przechodził w ra ­
cając z w odopoju, poszedł do okna i obryzgał dzie­
wczynę wodą, której w  tym  zapewne celu nabrał w



l e p s z y c h ,  j e ż e l i  nie  n a j l e p s z e g o  p a t r y o t ę  w ł o s k i e g o ;  n ie  chce  j e d n a k  z  n im  sie  
w id z ie ć .  C e rn u s c h i  o d  k i lku  l a t  nie  z a j m u j e  s ię  p o l i t y k ą ,  a le p ia s tu je  u r z ą d  
p r z y  f r a n c u z k im  k r e d y c ie  m o b i l i a rn y ro .  D w a  dn i  p o  śc ięc iu  O r s in ie g o  o t r z y ­
m a ł  C e r n u s c h i  z a p o z e w  s ta w ie n ia  s ię  p r z e d  g e n e r a l n y m  p r o k u r a t o r e m  C h a i r  
d  to n g e  i d o m y ś l i ł  s ię  n a t y c h m i a s t ,  źe  w y r a z y  O rs in ie g o  z w r ó c o n e  k u  p a n u  

a v r e  b y ł y  p o w o d e m  d o  t e g o  z a w e z w a n i a .  P a n  C h a i r  d ’E s t o n g e ,  p r z y j m u j ą c  
p a n a  C e rn u s c h i  z  w ie lk ą  u p r z e j m o ś c i ą ,  z a p y t a ł  g o  s ię  r z e c z y w iś c i e ,  czy l i  d o ­
b r z e  z n a ł  p a n a  O rs in ie g o .  C e r n u s c h i  o d p o w ie d z i a ł ,  źe  g o  w c a le  n ie  z n a ,  c h o ­
c iaż  by l i  k o legam i w  C o n s t i t u a n c i e ,  lecz p a n  O r s in i  p e w n i e  g o  z n a ł .  P o te m  
o z n a j m i ł  g e n e r a l n y  p r o k u r a t o r  w y c h o d ź c y ,  źe  o b r a n y  z o s ta ł  e k s e k u to re m  t e ­
s t a m e n tu  O r s in ie g o ,  d o d a ją c ,  ź e  m i s y a  ta  o ile to  w  j e g o  j e s t  m o c y ,  u ł a t w i o n a  
bę d z ie .  P o t e m  z a c z ą ł  s ię  r o z w o d z i ć  g e n e r a l n y  p r o k u r a t o r  n a d  O r s in im  d o ­
d a j ą c ,  ze  m e  m a ło  j e s t  z  te g o  d u m n y m ,  źe  O r s in i  o ś w i a d c z y ł ,  źe  j e n e r a l n y  
p r o k u r a t o r  o b s z e d ł  się z  n im  w p r a w d z i e  j a k o  p r z e c iw n ik  n i g d y  atoli  j a k o  n i e ­
p r z y ja c ie l .  N i g d y  też  n ie  u c z y n i ł b y m  t e g o ,  bo  m ia łe m  j a k o  o b r o ń c a ,  z w ie lu  
z n a k o m i t y m i  lu d ź m i  d o  c z y n i e n i a ,  ż a d n e g o  a to l i  c h a r a k t e r e m  p o d o b n e g o  O r s i -  
m e m u  m e  z d a r z y ł o  mi s ię  w id z ie ć .  G d y  p o te m  C e rn u s c h i  w s t ą p i ł  d o  w ię z ie ­
n ia ,  a b y  się  w y w i e d z i e ć  u  d y r e k t o r a  i u  d o z o r c ó w ,  czy l i  z m a r ł y  nie o b j a w i ł  b y ł  
j a k i e g o  ż y c z e n i a ,  p r z e k o n a ł  s ię ,  źe  O r s in i  n a  w s z y s t k i c h  w ie lk ie  u c z y n i ł  w r a ­
żen ie .  D y r e k t o r  p o w ie d z ia ł :  » Z a d n e  oko  n ie  z o s ta ło  s u c h e m ,  g d y  O r s in i  o -  
s t a t m ą  s w ą  p r z e d s i ę w z i ą ł  d r o g ę # .  ( O r s i n i ,  d o d a je  k o r e s p o n d e n t  g a z e t y  k o lo ń -  
sk ie j ,  z d a j e  s ię  m a ło  m ieć  p r a w a  d o  n a s z e g o  u d z i a ł u  a lbo  p o d z iw u . )  Z  d w ó c h  
z e g a r k ó w ,  j a k i e  p o s i a d a ł  O rs in i ,  p r z e z n a c z y ł  t e s ta m e n te m  j e d e n  p a n u  J .  F a v r e ,  
a  d r u g i  z a  ż y c ia  j e s z c z e  o f i a r o w a ł  j e d n e m u  z  d o z o r c ó w .

P r o j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  t y t u ł ó w  s z l a c h e c tw a  w y w o ł a ł  w ie lk ą  
w . s e n s a c y$> a  n a jb a r d z i e j  dla  t e g o ,  źe  p r z e z  p r o j e k t  te n  t y t u ł y
w ie lk ie j  l i c z b y  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  p o  części  d o  w y ż s z y c h  t o w a r z y s t w ,  z a k w e -  
s t y o n u j ą  się . W  w y w o d z i e  p o w o d ó w  s t a r a j ą  s ię  d o w i e ś ć ,  źe  ś r o d e k  te n  j e s t  
m ą d r y  i u ż y t e c z n y  i źe  s p r z e c iw ia  s ię  m o ra ln o ś c i  i d o b r e j  p o l i t y c e ,  z o s t a w ia ć  
b ez  o b r o n y  p r z e c iw  p r ó ż n o ś c i  i o s z u s t w u  i n s t y t u c y ę ,  ł ą c z ą c ą  się  z  w ie lk iem i 
p a m i ą t k a m i  d a w n e j  m o n a r c h i i  i o t a c z a j ą c ą  s ł a w ę  c e s a r s t w a  n o w ą  ś w ie tn o ś c i ą ,  
i o p i e r a j ą c ą  s ię  z a r a z e m  n a  czc i ,  j a k ą  d a j ą  s t a r e  t r a d y c y e ,  i n a  p o s łu s z e ń s tw ie ,  
w m n e m  u r o c z y s t y m  a k t o m  t e r a ź n i e j s z e g o  p r a w o d a w s t w a .

P a r y ż ,  2 1 .  M a rca .  —  M o n i t o r  p o d a je  d a ls z e  w y c i ą g i  k o r e s p o n d e n c y i  
N a p o l e o n a  1. D z is ie j sze  w y c i ą g i  s ą  p o d  n a p i s e m ;  c h w i l o w e  p o w o d z e n ie  n ie ­
p r z y j a c i ó ł ,  n o w e  z  w y  c i ę z t w a  a rm i i  f r a n c u s k ie j .  » Je s t  t u  m o w a  o w y p a d k a c h  
w  W ł o s z e c h  w  czas ie  m ie s ią c a  S i e r p n i a  1 7 9 6 .  W  liście B o n a p a r t e g o  do  
C a r n o t a  w i d z i m y  nacze ln ie  d o w o d z ą c e g o  w  z ł y m  h u m o r z e ,  z  tem  w i ę k s z y m  
p r z y c i s k i e m  z a p e w n i a :  P r z y  r o z p o c z ę c i u  z a w o d u  m e g o  p u b l ic z n e g o  p r z y j ą ł e m  
z a  z a s a d ę :  » W s z y s t k o  d la  o j c z y z n y « .

—  R z ą d  t u t e j s z y  i n o w y  g a b i n e t  an g ie l s k i  z g o d z i ły  s ię  na  to ,  a b y  w y z n a ­
c z y ć  o s t a te c z n ą  k o n f e r e n c y ą  w  P a r y ż u  n a  d r u g ą  p o ł o w ę  m ies iąca  n a s t ę p n e g o .

—  D z i ś  w  S o r b o n i e  r o z d a w a ł  m in i s te r  s p r a w  w e w n .  j e n e r a ł  E s p i n a s s e  
n a g r o d y  m i ę d z y  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w  w z a je m n e j  p o m o c y ,  z o s t a j ą c y c h  p o d  
g ł ó w n y m  d o z o r e m  r z ą d u .  P o s ie d z e n ie  z a g a i ł  p r o f e s o r  G ai l ła rd in .  Z  m o w y  
j e g o  p o k a z u j e  s ię ,  źe  l iczb a  p o t w i e r d z o n y c h  p r z e z  r z ą d  t o w a r z y s t w  w z a je m n e j  
p o m o c y  w  d e p a r t a m e n c ie  S e k w a n y  w y n o s i  9 0 ,  i o b e j m u j e  2 2 , 5 0 0  c z ł o n k ó w .  
W  m o w ie ,  k t ó r ą  n a s t ę p n ie  m ia ł  j e n e r a ł  E s p i n a s s e ,  w y r a z i ł  w  s ł o w a c h  n a ­
d e r  e n e r g i c z n y c h  w s z y s t k o ,  co z a w d z ię c z a  k la s a  r o b o c z a  c e s a r z o w i  za  p o ­
p r a w ę  p o ło ż e n ia  s w e g o  m a t e r y a l n e g o  i p o l i ty c z n e g o .  C e s a r s t w o  —  p o w ie d z ia ł  
o n  m i ę d z y  iu n e m i ,  —  u r z e c z y w i s t n i ł o  to ,  co j e s t  d o b r e m ,  r o z p ę d z a j ą c  p r ó ż n e  
t e o r y e ,  k t o r e m i  c h c ia n o  lu d  w  c i ą g u  k i lk u  m ie s ię c y  w  s p o s ó b  n ie d o r z e c z n y  
o s z o ło m ić .  D z iś  s k r z ę t n i  r o b o t n i c y  p r a c u j ą ,  w ie d z ą c ,  ź e  p r a c ę  icb ,  p r z y c z y  - 
n i a j ą c ą  s ię  d o  p r z e m y s ł o w e j  i e k o n o m ic z n o - p o l i t y c z n e j  p o m y ś ln o ś c i  F r a n c y i ,  
w s p i e r a  r z ą d  silnie,  i o t w i e r a j ą c y  g o ś c i n n y  p r z y t u ł e k  d la  s ł a b y c h  i s t a r y c h  r o -  
t n i k ó w .

~  P a y s  k o r z y s t a j ą c  z  a r t y k u ł u  T i r a e s a  o F r a n c y i  z w r a c a  u w a g ę  c z y ­
t e l n i k ó w  s w y c h  n a  n ie b e z p ie c z n e  p o ło ż e n ie ,  w  j a k i e m  się  A n g l i a  z n a jd u j e .  W e -
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die  t e g o  d z i e n n ik a  z d a j e  s i ę ,  źe  p o w s ta n i e  j n d y j s k i e  j e s t  n i e u s t a j ą c e m , źe  An- 
g l ia  j e s t  z a g r o ż o n ą  w  s w y c h  p o s ia d ło ś c ia c h  n ie  ty lk o  o d  l u d ó w  dz ik ich  j ą  0ta! 
c z a j ą c y c h ,  a le  i o d  R o s y i ,  sk u p ia ją c e j  w  ś r o d k o w e j  A z y i  z n a c z n e  w o js k a .  Prócź 
t e g o  —  m ó w i  to  p i s m o  —  s to s u n k i  w e w n ą t r z  A n g l i i  n ie  s ą  n a j lep s ze ,  i T i m e s  
d la  t e g o  t y l k o  o b r z u c a  F r a n c y ą  o b e g a m i ,  a b y  p r z e z  h a ł a s ,  j a k i  wznieca, od­
w r ó c i ć  b a c z n o ś ć  o d  A ng li i .

—  D o  N o r d a  p o d a j ą ,  j a k o  p o w ó d  w y s t ą p i e n i a  P i e t r a  n a s t ę p u j ą c ą  okoli- 
cz n o ś ć .  W  m in i s t e r s tw ie  m ia ło  p r z y j ś d z  m ię d z y  n im  a  j e n e r a ł e m  Espinassem 
p r z y  d y s k u s y i  o losie  O r s in ie g o  d o  m o c n e g o  s t a r c i a ;  g d y  b o w i e m  P ie t r i  roz­
w i n ą ł  p o w o d y  p o l i ty c z n e  za  n ie s t r a c e n ie m  O rs in ie g o ,  w p a d ł  j e n e r a ł  Espinasse  
t a k  g w a ł t o w n i e  n a  n ie g o ,  źe  p r e f e k t  p o l ic y i  o d n o w i ć  d y m i s y ą  s w o ję  był 
z n i e w o l o n y m .  W s k u t e k  w y s t ą p i e n i a  P i e t r e g o  u j ą ł  j e n e r a ł  E s p in a s s e  w  swe 
r ę c e  w y d z i a ł  p o l i t y c z n y  d y r e k c y i  po l icy i ;  Boite l ie  z a ś  w y ł ą c z n i e  p r a w i e  przeiał 
p o l i c y ą  m ie j s k ą .  f )  "

—  D a ls z a  t r e ś ć  b r o s z u r y  p. d e  la G u e r o n n i e r e  p .  n. » N a p o le o n  III . i A n ­
glia# j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

Z a m a c h  1 4 .  b t y c z n i a  d a ł  p o w ó d  d o  z a ż a le ń  op in i i  w e  F r a n c y i ,  k t ó r a  bez 
w z g l ę d u  n a  w o l n o ś ć  i n s t y t u c y i  a n g ie l s k ic h ,  o b u r z o n a  j e d y n i e  o g ó łe m  faktów 
m a j ą c y c h  j e d n o  z a w s z e  ź r ó d ł o ,  p o d n io s ł a  g ł o s  p r z e c iw  n ie p o k o ją c e j  j ą  od  da­
w n a  ang ie lsk ie j  t o l e r a n c y i ,  p r z y p i s u j ą c  t e j ż e  c z ę ś ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  zbro- 
d n ie  p o w y ż e j  p r z y to c z o n e .  O p in ia  w e  F r a n c y i  p o z o r a m i  o l ś n io n a ,  u le g ła  roz- 
d r a ż n i e n i a ,  b ę d ą c e m u  w y p ł y w e m  p r z y w i ą z a n i a  d o  c e s a rz a .  M o n a r c h a  F ra n -  
c y i  w d z i ę c z n y m  m ó g ł  b y ć  t y lk o  l u d o w i  s w e m u  za  te  o b j a w y  u c z u ć ,  lecz nie- 
z b o c z y ł  an i  n a  c h w i l ę  z  d ro g i  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k t ó r ą  w in ie n  b y ł  w szy s tk im  
i u m i a r k o w a n i a ,  k tó r e  w in ie n  s a m e m u  sob ie .  F r a n c y  a w ięcej  d o z n a ł a  o b u rz e ­
n ia  n iz  n i e s p o k o jn o ś c i  z  p o w o d u  z a m a c h ó w  n a  ż y c ie  c e s a r z a ,  k t ó r e g o  u w a ż a ją  
s p r z y s i ę ź e n i  z a  p u k l e r z  p o r z ą d k u  t o w a r z y s k i e g o  i z a p o r ę  a n a r c h i i  p o w s z e c h n e j  
Z  z a m a c h ó w  p o w y ż e j  w y l i c z o n y c h ,  d w a  t y lk o  z o s t a ł y  d o k o n a n e ,  in n e  zdo ła ła  
u d a r e m n ić  c z u j n o ś ć  po l icy i  f r a n c u s k ie j .  N a r ó d  ang ie lsk i  r ó w n ą  j a k  f ranc usk i  
p r z e j ę t y  b y ł  z g r o z ą  n a  w ie ś ć  t y c h  z b r o d n i ,  k t ó r y c h  k r a j  ich j e s t  k u ź n i ą ,  lecz 
w in ie n  b y ł  u w a ż a ć  o w e  częs to  p o w t a r z a j ą c e  s i ę  z a m a c h y  za  p r z e s t r o g ę  i w i ­
d z ieć  w  n ic h  s k a z ó w k ę ,  j a k  r z ą d o w i  j e g o  p o s t ę p o w a ć  n a d a l  n a l e ż y .  P o  14. 
o t y c z n i a  j e d e n  b y ł  t y l k o  g ło s  w e  F r a n c y i ,  ż ą d a j ą c y  o d d a le n ia  o d  g ra n i c  F r a u -  
cy i  m o r d e r c ó w  i z a k a z u  p o c h w a ł  m o r d e r s t w a  w  k o lu m n a c h  d z i e n n ik ó w  lu b  na 
m e e tm g a e h .  G ło s  ten  d a ł  s ię  z e w s z ą d  s ł y s z e ć ,  a j e ż e l i  a d r e s y  a rm i i  n ieco  b y ły  
z y w s z e ,  to  w y r a ż a ł y  o n e  z  w o j s k o w y m  z a p a ł e m  u c z u c ia  F r a n c y i .  H r  W a ­
l e w s k i  d a ł  p o d  t y m  w z g lę d e m  w y j a ś n i e n i a ,  k t ó r e  w i n n y  b y ł y  d o b r ą  w iarę  
p r z y w r ó c i ć .  *

W  L o n d y n i e  u ż y t o  tej s p o s o b n o ś c i  d o  r o z d m u c h a n i a  n ie n a w iś c i  n a r o d o ­
w y c h .  C h c ia n o  w m ó w i ć  w  A n g l i k ó w ,  źe  F r a n c y a  ch c e  a b y  s ą s ie d n ie  p a ń ­
s t w a  z r z e k ł y  się  n a  j e j  k o r z y ś ć  p r a w a  p r z y t u ł k u .  L e c z  F r a n c y a  s z a n u j e  p r a w o  
to  r ó w n i e  u  i n n y c h  j a k  u  siebie  j a k o  t r a d y c y ę .  J a k ó b  II .  z a w i e d z io n y  od  losu 
d o z n a w a ł  w r a z  z  s t r o n n ik a m i  s w e m i  g o ś c in n o ś c i  L u d w i k a  X IV ?  w  z a m ia n  u t r a ­
conej  o j c z y z n y ,  K a r o l  E d w a r d  z w y c i ę ż o n y  p o d  C u l lo d e m  w r ó c i ł  d o  F ra n c y i  
a  j e z e i i  w  o so b ie  j e g o  p r a w o  p r z y t u ł k u  b y ł o  z g w a ł c o n e ,  to  w in i e n  t e m u  by ł  
L u d w i k  X V .  k t ó r y  p r a w a  te g o  m e u m ia ł  c h r o n i ć  p r z e c i w  w y m a g a n i o m  Anglii.  
K a r o l  E d w a r d  a r e s z t o w a n y  b ę d ą c  g d y  w y c h o d z i ł  z  o p e r y ,  z m u s z o n y  b y ł  u k r y ­
w a ć  się  w e  W ł o s z e c h  g d z ie  u m a r ł .  B y ł  to  h a n i e b n y  w y j ą t e k  d o w o d z ą c y  jak 
n i s k o  w t e d y  F r a n c y a  s p a d ła ,  k t ó r a  p o d  w s z y s t k i e m i  z r e s z t ą  r z ą d a m i  w y c h o d ź ­
com  p o l i t y c z n y m  o t w i e r a ł a  g o ś c in n e  p o d w o j e .  S a m  o n  d o z n a w a ł  p r z y t u ł k u  
w  A n g in  i S z w a j c a r y i .  W s z a k  i t e r a z  p a ń s t w a  są s ie d n ie  d a j ą  u siebie  s c h ro ­
n ien ie  c z ł o n k o m  d a w n y c h  d y u a s t y i ,  a  c e s a r z  n i e ź ą d a ł  n i g d y  a b y  ich  oddalono  
o d  g r a n i c  j a k  t e g o  w z g lę d e m  n ie g o  s a m e g o  w  r.  1 8 3 8  w y m a g a n o .

P r a w o  p r z y t u ł k u  d la  o f ia r  p o l i t y c z n y c h  nie  p o w i n n o  b y ć  j e d n a k  och ro n ą  
p r z e c i w k o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  z b r o d n ie .  A n g l i a  nie  m o ż e  tak  p o j m o w a ć  ś w ię ­
t e g o  o b o w i ą z k u  g o śc in n o śc i .  A  j e d n a k  nie  p i e r w s z y  to  r a z  n a d u ż y l i  w y c h o d ź c y  
w  L o n d y n ie  o w e g o  p r a w a  o p iek i .  D a w n ie j  j u ż  śc ig a ło  w  A n g l i i  i dosięgano  
k a r ą  p a s z k w i l e ,  p r z e c i w k o  w ł a d z c o m  p a ń s t w  o b c y c h ,  p a s z k w i l e  te p o r ó w n a n e

t r ą b ę .  F a k t  te n  n i e ty lk o  d o w o d z i  pam ięc i  f a k t ó w ,  
lecz  z a r a z e m  p r z e k o n y w a  o  d u ż e j  p o j ę tn o ś c i  z w i e ­
r z ę c ia ,  k t ó r e  t a k  u m ia ło  o d w z a j e m n i ć  s ię  p r a w e m  o d ­
w e t u .  Z r e s z t ą  p r z y t a c z a j ą c  f ak t  t e n  n ie z m ie rn ie  p r a ­
w d o p o d o b n y  i b a r d z o  g ł o ś n y  w  s w o im  czasie ,  z a ­
s t r z e g a m ,  ź e  n ie  b y ł  s p r a w d z o n y  p r z e z  ż a d n e g o  u a -  
t u r a l i s t ę ,  a  t y l k o  ta k ie  f a k t a  m o g ą  b y ć  p r z y j m o w a n e  
z  u fn o śc ią .

F r y d e r y k  C u v i e r  p r z y t a c z a  n a s t ę p n e  z d a r z e n i e  o 
p r z y w i ą z a n i u  w i l k a ,  k t ó r y  się  p o t e m  d o s ta ł  d o  m e-  
n a ź e r y i :  » W i l k  t e n  —  p o w i a d a  u c z o n y  z o o l o g —  t o ­
w a r z y s z y ł  w s z ę d z ie  s w e m u  p a n u ,  b y ł  p o s ł u s z n y m  
g ł o s o w i  j e g o ,  i d a w a ł  d o w o d y  n a j z u p e łn i e j s z e j  u le ­
g łośc i .  K ie d y  w łaśc ic ie l  j e g o  z m u s z o n y  z o s ta ł  w y j e ­
c h a ć ,  d a r o w a ł  t e g o  w i lk a  m e n a ź e r y i ;  z a m k n i ę t y  tam  
w  s w o je j  k la tce ,  p o z o s t a w a ł  t y g o d n i  k i lka p o g r ą ż o n y  
w  s m u t k u  i z a l e d w o  b r a ł  p o k a r m ;  j e d n a k ż e  p o w o l i  
p o w r ó c i ł  d o  z d r o w i a ,  p r z y w i ą z a ł  się d o  s w o ic h  s t r ó ­
ż ó w ,  i z d a w a ł o  s ię  źe  z a p o m n ia ł  j u ż  ca łk iem  o  d a -  
w n e m  sw e ra  p r z y w i ą z a n i u ,  g d y  w  t e m  p o  o ś m n a s t o -  
m ies ięc zn e j  n ie b y tn o ś c i  p o w r ó c i ł  j e g o  d a w n y  pan .  
Z a l e d w o  te n  w y m ó w i ł  p i e r w s z e  s ł o w o ,  w ilk ,  k t ó r y  
g o  j e s z c z e  nie  d o s t r z e g ł  b y ł  w ś r ó d  t ł u m u ,  z a c z ą ł  o b ­
j a w i a ć  r a d o ś ć  s w o j ą  r u c h a m i  i g ło se m .. . .  T r z e b a  się 
b y ł o  r o z s t a ć  r a z  d r u g i  i to  n a  p r z e c i ą g  t rzechletn i . . . .  
P o  u p ł y w i e  te g o  c z a s u ,  k t ó r y b y  n i e z a w o d n ie  b y ł  
d o s t a t e c z n y m  b y  n a j p r z y w i ą z a ń s z y  p ie s  z a p o m n ia ł  
s w e g o  p a n a ,  w łaśc ic ie l  w i lk a  p o w r ó c i ł ;  b y ł o  to  w i e ­
c z o r e m ,  w s z y s t k o  b y ł o  z a m k n ię te ,  o c z y  z w ie r z ę c i a  
s ł u ż y ć  m u  nie  m o g ł y ,  lecz  g ło s  p a n a  nie  w y s z e d ł  
b y ł  z  j e g o  p a m ię c i ;  z a l e d w o  g o  u s ł y s z a ł ,  p o z n a ł  g o  
n a t y c h m i a s t ,  z a c z ą ł  w y ć  i s k o r o  t y l k o  o t w o r z y l i  m u  

ł ą t k ę ,  r z u c i ł  s i ę  d o  s w e g o  p a n a ,  p ie śc i ł  s ię  z  n i m ,  i

g r o z i ł  n a w e t  z ę b a m i  z b l i ż a j ą c y m  się  s t r ó ż o m  s w o im ,  
k t ó r y m  j e s z c z e  n a  c h w i lę  p r z e d  tera  d a w a ł  ty le  d o ­
w o d ó w  p r z y w ią z a n ia .#

N ie  b ę d z i e m y  z w i ę k s z a ć  ilości p r z y k ł a d ó w ,  u d o ­
w a d n i a j ą c y c h  p a m ię ć  z w i e r z ą t  i p r z y w i ą z y w a n i e  się 
ich  d o  s w y c h  p a n ó w ,  bo  to  z b y t  o c z y w i s t e ;  p r z e j d ź ­
m y  d o  in n e g o  r o d z a j u  w y ż s z y c h  j u ź  f a k t ó w ,  k tó r e  
n a m  d a d z ą  d o w ó d ,  źe  z w i e r z ę t a  d o s k o n a le  s ię  z  s o b ą  
p o r o z u m i e w a j ą ,  źe  s z u k a j ą  w z a je m n e j  p o m o c y  u  s ie ­
bie w  r o z m a i t y c h  s w o ic h  p o t r z e b a c h :  b ą d ź  to  w  ł o ­
w a c h ,  b ą d ź  w  z e m s ta c h ,  b ą d ź  w e  w s p ó ln i e  p o d e j m o ­
w a n y c h  p r a c a c h ,  co najs iln iej  s ię  o d b i ja  W ich ż y c iu  
t o w a r z y s k i e m ,  a  nak o n iec ,  źe  m a j ą  w y r a ź n ą  p r z y j e ­
m n o ś ć  w  o b c o w a n i u  z  s o b ą  i ź e  s ię  w  t y m  j e d y n i e  
t y l k o  celu g r o m a d z ą ,  bez  ż a d n e j  m a te r y a ln e j  p o t r z e ­
b y .  Z t ą d  p o te m  o c z y w i s t e  w y n i k n i e  z a p y t a n i e :  c z y  
z w i e r z ę t a  m a j ą  m o w ę ?  N a j lep ie j  fak ta  o d p o w i e d z ą ,  
p r z y s t ą p m y  w ię c  d o  n ieb .

Ż e  się  n i e k tó r e  z w i e r z ę t a  l u b i ą  b a r d z o  b a w ić  z 
s o b ą ,  j a k  n p .  p ie s k i ,  k o tk i ,  o  t e m  z  n a s  k a ż d y  p r z e ­
ś w ia d c z o n y ,  k tó ż  b o w ie m  nie w id z i a ł  ich m i ł y c h  z 
s o b ą  i g r a s z e k ?  A le  s ą  z w i e r z ę t a ,  k t ó r e  j a k  g d y b y  
ty lk o  j e d y n i e  w  tej  m y ś l i  z g r o m a d z a ł y  się .  L e v a i l la n t  
p o ś w ia d c z a ,  iż w id z ia ł  co w ie c z ó r  w  o ko l icach  P r z y ­
l ą d k a  D o b re j  N adz ie i  j a k  o j e d n e j  s ta le  g o d z in ie ,  z l a ­
t y w a ł y  się  t y s i ą c e  p a p u g  i u s i a d ł s z y  so b ie  n a d  b r z e ­
g iem  p r z e z r o c z y s t e g o  s t r u m i e n i a ,  p u s t o  w a ł y  z  so b ą ,  
s w a w o l ą c  n ie z m ie rn ie  h a ła ś n ie ,  to  w p y c h a j ą c  j e d n a  
d r u g ą  w  w o d ę ,  to  t a r z a j ą c  s ię  n a  b r z e g u  i w y k ą p a ­
w s z y  się w  te n  s p o s ó b ,  r o z l a t y w a ł y  s ię  n a  pob l izk ie  
d r z e w a ,  na  k t ó r y c h  u s i a d ł s z y ,  u k ł a d a ł y  so b ie  p ió rk a ,  
a p o te m  r ó w n i e  g w a r n i e  r o z l a t y w a ł y  się  n a  w s z y s t ­
kie s t r o n y .  O c z y w i s t a ,  źe  n ie  j e d n a  c h ę ć  w y k ą p a n i a

się  j e  t u  p r z y w o d z i ł a ,  bo m o g ł y b y  to  b y ł y  rob ić  i 
w  n i e j e d n y c h  g o d z i n a c h  i w  r o z m a i t y c h  ź r ó d ł a c h ,  nie 
zaś  kon ieczn ie  z b i e r a j ą c  s ię  k u  t e m u  s a m e m u ,  o j e ­
dne j  s ta łe j  p o rz e .

I s tn ie je  p e w i e n  g a t u n e k  m a ł p y  n o w e g o  l ą d u  z w a n y  
W y j c c m ,  z p o w o d u  d z iw n ie  p r z e r a ź l i w e g o  k r z y k u  
k t ó r y m  się  g ł o s  j e g o  o d z n a c z a .  P o d r ó ż u j ą c y  S a -  
k s o ń c z y k  M a r g r a f f  o p o w i a d a  o n ie z m ie rn ie  d z i w n y m  
ich o b y c z a ju ,  k t ó r e g o  m ia ł  b y ć  ś w ia d k ie m  n a o c z n y m .  
G d y  się  te  m a ł p y  z g r o m a d z ą ,  j e d n a  z  n ich  s t a n ą ­
w s z y  n a  w y n i o ś l e j s z e m  n ieco  m ie j s c u ,  d a je  z n a k  p e ­
w n y m  r u c h e m  z g r o m a d z e n i u ,  b y  w  o k ó ł  niej usiadło .  
S k o r o  się m a ł p y  r o z s a d o w i ą ,  z a c z y n a  o n  j a k  g d y b y  
j a k ą ś  m o w ę  d o  n i c h ,  g ło s e m  n ie z m ie rn ie  p r z e r a ź l i ­
w y m  i s z y b k i m  t a k ,  źe  z d a le k a  p a t r z ą c ,  m o ź n a b y  
m n ie m a ć ,  źe  o n e  w s z y s t k i e  k r z y c z ą ,  w ó w c z a s  g d y  
p rz e c iw n ie  n a j g ł ę b s z a  w  t e m  z g r o m a d z e n i u  c isza p a ­
n u je  p r z e z  c a ły  czas  t r w a n i a  tej  m o w y .  K ie d y  j ą  
s k o ń c z y ,  d a je  z n a k ,  i n a  z n a k  ten  w s z y s t k i e  do p ie ro  
w y ć  z a c z y n a j ą  i k r z y c z ą  d o p ó t y ,  d o p ó k i  m ó w c a  g ł ó ­
w n y  n ie  d a  im z n o w u  h a s ł a  m i lc z e n ia ,  k t ó r e  w y r a ż a  
o d m i e n n y m  j u ź  r u c h e m .  N a  z n a k  d a n y  w s z y s tk i e  
m i lk n ą  j e d n o c z e ś n i e ; a m ó w c a  dalej  r zecz  s w ą  p r o ­
w a d z i  i d o p ie r o  p o  k i l k o k ro tn e m  p o w t ó r z e n i u  p o w y ­
żej  o p i s a n e g o  o b y c z a j u ,  p o w s t a j ą  i r o z c h o d z ą  się. 
L a ły  t e n  z a b a w n y  o b y c z a j ,  o c z y w i s t a ,  źe  n ie  m oże 
w  ż a d e n  s p o s ó b  w y n i k a ć  z  is to tne j  p o t r z e b y  m a te ­
r y a ln e j ,  ale z i n s t y n k t u  t o w a r z y s k o ś c i  z w ie r z ę c ia ,  w  
k t ó r y m  z n a j d o w a ć  o n e  m u s z ą  p e w n ą  p r z y je m n o ś ć ,  
a  d a j ą  d o w o d y  w y r a ź n e g o  r o z u m ie n ia  się.

(D a ls z y  ciąg  n a s tą p i.)



3
2 dzisiejszemi,  b y ły  w zorem  um iarkow ania .  Szczegó ły  o w y c h  proceców  m a­
jąc e  s tosunek  ścisły z obecnością i mogące p rzy n ie ść  po tamtej s tronie  ciasniny 
o w o c e ,  czerpane  są  z a rc h iw ó w  p ro c e d u ry  angielskiej:

W  ro k u  1 8 0 2  po traktacie w  Aiens ogłosił J .  Peltier  w ychodziec  francuski 
w  L o n d y n ie  w  dz ienniku l’A m b i g u  o u  V a r i e s  a t r o c e s  e t  a i n u s a n t e s  
h an ieb n y  paszkw il  p rzec iw  p ierw szem u k onsu low i rzeczypospoli tej  francuskiej 
N apoleonow i B onapartem u. R ząd  angielski poc iągnął  do  odpowiedzialności za 
teog łoszenia przec iw ko w ła d zy  p rz y jazn eg o  r z ą d u  pana J.  Peltier ,  pon iew aż 
ja k  m o w i  ak t  oskarżenia  - w y d r u k o w a ł  i ogłosi ł  h an ie b n y  p aszkw il  w  celu w y ­
wołania  nienawiści i w z g a rd y  ludu fzancuskiego p rzec iw ko  p ie rw szem u k o n su ­
lowi N apoleonow i B onapartem u i w  celu poduszczenia  do  m orderczego  zamachu 
n a  jego  o so b ę . .  R o z p r a w y  nad  ty m  procesem  o d b y w a ł y  się 21  Lipca 180 3  
p rz e d  sądem  kró lew skim  w  obec lo rda  E llenborough .  Oskarżen ie  popiera ł  p r o ­
k u r a to r  j e u e ra ln y  w  imieniu r z ą d u  Jej  kr. Mości na s tęp u jącem i s ł o w y  

. »Pan1ovy ie!„  Powiedzia łem  W a m  z p o czą tk u  j ak i  j e s t  w e d łu g  mego z d a ­
nia cel i dąznosc  tego dzie ła ,  a teraz  pozwólcie rai z ap y ta ć  się :  czy nie dzieli­
cie ze m ną  p rzek o n an ia ,  iz to j e s t  z b ro d n ią  w  moim k r a ju ?  G d y b y ś m y  żyli 
w  czasach w o je n n y c h ,  nie t r u d n o b y  mi by ło  d o w ie ść ,  że  w  zachęcaniu  do za ­
b ó j s tw  p ierw szego  urzędn ika  lub każdego  innego, j e s t  coś tak  podłego  i o b u ­
r z a j ą c e g o , _ cos tak przec iw nego  pod k a ż d y m  wzg lędem  c h arak te ro w i  angiel- 
s iem u ,  iz na  m ysi  tę w z d r y g a  się sz lachetne uczucie naszego  p ra w a .  Cóż 
dopiero ,  jeżeli  me j e s te sm y  w  wojnie  lecz w  p o k o ju  z tem p a ń s tw e m ?  Nie 
pozwalajcie się w p ro w ad z ać  w  b łąd  p r ó ż n y m  pod  ty m  w zględem  deklamacyom. 
C zy  w ła d z c a ,  przec iw  k tó rem u  paszkwil  j e s t  w y m ie rz o n y  p an u je  na  tronie , 
k tó ry ,d z ie d z ic zy  z d a w n a  po  p rz o d k ac h ,  czy  j e s t  cz łowiekiem , k tó rego  w z n io ­
sła  rew o lu cy a  przez  w y b ó r  n a ro d u  lub w  ja k ib ą d ż  sposób ,  nie s tanow i tu  r ó ­
żn icy .  J e s t  on  p ie rw szy m  urzędn ik iem  de facto i winien b y ć  sz a n o w an y m  przez 

u ź y w a Y !  U’ p rzodkow ie  j e g o  przez  czas d ług i  w ła d z y  tej

L o r d  E llen b o ro u g h  ró w n ie  energicznie  p rz em ó w ił  j a k o  p ro k u ra to r  jene- 
r a ln y  i sąd  p rz y s ięg ły ch  w y d a ł  n a ty ch m ias t  w y r o k  u z n a jąc y  w inę  paszkwili-  
s ty .  i a k  to d a w n a  Anglia  ka ra ła  obelgę p rzec iw k o  p ie rw sze m u  konsulowi,  
chociaż zaw is tn ą  b y ła  j eg o  s ła w y .  P o k ó j  p o d p isa n y  w  A m iens  b y ł  tak bliski 
z e rw a n ia ,  ze  k rok  ten sp raw ied liw ości  p r z y p is a u y  b y ć  winien raczej u iep rz y -  

fi' An ' Z ,sPrz :fln,erze°cowi.  Lecz ty m  nieprzyjac ie lem  b y ł  wielki naród .  
U d  lat b Anglia  zapom ina  d a w n y c h  sw y c h  t r a d y c y i ;  jed n ak że  lord  Pa lm ers ton  
i lord  D erb y  ja k o  naczelnicy gab ine tu  starali  się  p rzy p o m n ieć  n a ro d o w i  o b o ­
wiązki  p rzym ierza .  L o rd  Clarendon w y ja śn i ł  w szys tk ie  fakta nadmienione 
w  depeszy  h r .  W alew sk ieg o  z 20. S tyczn ia .  P rze sz łość ,  której s ta w io n y  jest 
obraz,  w a ż n ą  b y c  m oże  dla m in is t ró w  k ró low ej.  D ow odzi  ona, że p r a w o d a ­
w s tw o  A n g i n ,  je j  h . s to ry a  i po lityka  po tęp ia  nadu ży c ie  gościnności.  P r z e ­
szłość ta u sp raw ied l iw ia  o d e zw y  rz ą d u  fraocuzk icgo  do r z ą d u  angielskiego, 
k tó re  nie m ia ły  innego celu j a k  dać poznać  r z ą d o m  sąsiednim p o t rze b ę  ręko jm i 
przec iw ko n iep rzy jac io łom  cyw il izacy i ,  k t ó r y  o rg a n iz u ją  p lan y  i zachęcają  do 
m orders tw a .  F r a n c y  a mniemając,  ze  p r a w a  istniejące nie są  dosta teczne do p o ­
w s trz y m an ia  tej z b ro d n i ,  ud a ła  się z zażaleniem sw em  do r z ą d u  angielskiego,
zostaw ia jąc  j e g o  sąd o w i  zadośćuczynienie .

W y k a z a l i śm y  kończy  a u to r  b ro sz u ry ,  p o s tę p o w a n ie  nasze  względnie  
A ngin  . czera j e s  dla mej Napoleon III. R zec  śmiało m ożem y, że Anglia  nie 
miała m g d y  lojalmejszego sp rz y m ie rz e ń c a , a tę  sp raw ied l iw o ść  oddano  m n  
w  ostatnich czasach w parlamencie. S p o d z iew am y  się p rze to  , że z d r o w y  sąd  
l p a t ry o tv z m  ludu angielskiego nie da  się  w  b łąd  w p ro w ad z ić  f a ł s z y w y m  p o ­
zorem i ze p rzy m ierze  obu n a ro d ó w  pozostanie  n iezachwiane. E u r o p a  oceni 
czy b r a u c y a  uczyniła  pod ty m  w zględem  zadość sw em u  obow iązkow i,  i czy 
s tanąć  może bez o b a w y  przed  sądem  opinii publicznej.

A n aiia .
L o n d y n ,  17. Merca. —  G l o b e  s ta ra  się d o w ie ść ,  że h rab ia  W alew sk i  

w  korespondencyi  z lordem M alm esburyra  nie ty lko  osta tnie  m iał s łow o ,  ale 
o t rzym ał  s łu sz n o ść ;  widoczne zimno o w iew a  czytelnika  p o w a ż n a  o d pow iedź  
ministra  f rancuskiego, i F r a n c y a  w y s tę p u je  z tego sp o ru  z w iększą  godnością,  
mz Anglia. M o r n i n g  R o s t  p ra w i :  T era źn ie js ze  m in is te rs tw o  nic w  ogóle 
me uczyniło,  a b y  Anglią  i F ra n c y ą  na lepszej ku  sobie stopie p o s ta w ić ;  F r a n ­
cya  mc me w y ja ś n i ła ,  nic nie cofnęła ,  nic nie w y t łu m a c z y ła ,  odkąd  lord D erby  
j e s t  p r z y  s te rze ,  coby j u ż  dawniej dostatecznie nie b y ło  w y ja śn io n em ,  cofnię- 
tem i w y t łu m aczo n em  n ieby ło .  N ie p rzy z n a je m y  prze to  wcale, ab y  n o w y  gabinet  
albo aby lorda M alm esburego  depesza w y w a r ł y  jak i  w p ł y w  na nasze s tosunki  do 
r  rancyi.  C h r o n i c i e  w y ra ż a  się zaś  pochwalnie  o d epeszy  lorda M a lm esburego ;  
mowi,  ze w tonie raęzkim i g o d n y m  broni  niewinności Anglii i je j  p r a w o d a w s tw a  
i pokazuje, ode m ożna, najjaśniej,  że francuskie  ś rodki  p re w en c y jn e ,  przec iw  
indyw iduom  i k lasom w  Anglii są  niemożliwe, i sk łoniła  h r .  W alew sk ieg o  do 
ośw iadczenia,  k tó re  wedle o sn o w y  całej brzmi j a k o  grzeczne  t łum aczenie  się.

lirenika miejscowa.
P o z n a ń ,  25 .  Marca. —  Gazeta poznańska  niemiecka w y tacza  w  w c z o ­

ra js zy m  n u m erze  sp ra w ę  C z a s o w i ,  za je g o  k o re sp o n d en c y e ,  w  k tó ry c h  p o ­
wiedziano, że p an  naczelny prezes p row incy i  poznańskiej w y p o w ie d z ia ł  2 0 0 ,0 0 0  
tal na leżących do ró ż n y c h  in s ty tu tó w  p ro w in cy a ln y ch  a z ah ip o tek o w an y ch  na 
d o b ra c h , dale j ,  że rząd  w ypow iedzia ł  pieniądze p u p i la rn e ,  w zam iarze  jak ie jś  
operacyi f inansowej i że prezes w ypow iedzia ł  5 0 0 ,0 0 0  tal. na leżących  do fu n ­
du szó w  m iłos ie rnych ,  także dla finansowej o p e rac y i ,  co p r z y  obecnem przesi-  
m u pieniężnem j e s t  p rz y  krem dla właścicieli,  na  k tó ry ch  dobrach  lub g ru n tac h  
s i  te su m y  zah ipo tekow ane.  Gazeta niemiecka o ile zas ięgnąć  mogła  w iado­
mości,  z dobrego  ź r ó d ła ,  zbija te z a rz u ty  w  ten sposób, że pod  adm in is tracyą  
p. naczelnego prezesa  zostające fundusze  w  końcu r. z. w ilości około  1 0 0 ,0 0 0  
w ypow iedziane  zos ta ły ,  z  k tó ry ch  około 5 0 ,0 0 0  tal. na w ięk szy ch  dobrach  są 
zahipotekowane. W y p o w ied z en ie  tych  sum nastąp iło  częścią  z p o w o d u  p o trzeby  
Przedsięwzięcia b u d o w y  zak ład ó w ,  dla k tó ry ch  o w e  fundusze  b y ły  p rzezna ­
czone, częścią na  cele p row incyalne  zgodnie do u c h w a ł  m iejskich , częścią  dla 
ego, ze n iek tó rzy  d łu żn icy  nieopłacali p rocen tów . Spieniężenie  p ap ie ró w  n a -  
ezących do n iek tó ry ch  fu n d u sz ó w ,  nie mogło nas tąp ić  z  p o w o d u  niskiego ich 
u rsu  i przesilenia pieniężnego, k tó re  nie tak  ry c h ło  m ożna  by ło  uchylić .  J e ­

że i więc pan naczelny  prezes oszczędzał  fundusze  nie m ogące  b y ć  zamienione

bez s t ra ty ,  a z drugiej s t ro n y ,  jeżeli p rzy ch o d z ił  w  pomoc po trzeb o m  p r o w in -  
c y a l in  m , działał j a k o  bonus  p a te r  familias,  k t ó r y  dobro  ogólne p ro w in c y i  s w o ­
jej  pieczy powierzonej  p rzenosi ł  nad in teresa  ind y w id u a ln e .  P r z y  w y p o w ia ­
d a n y c h  n a w e t  p r y w a t n y m  kap ita łów ,  miał p. naczelny p rezes  p e w n e  w z g lęd y ,  
jakiemi się odznacza adm in is tracya  p ru sk a  i dla tego p o m ija ł ,  gdz ie  m ó g ł  t r u ­
dności.  Go się ty c z y  w y  powiedzenia  p u p i la rn y cb  p ieniędzy, na  k tó re  miał r z ą d  
n a s t a w a c ,  a z czem miał być  o d da lony  przez  są d y ,  rzecz zupełn ie  ie s t  p ło n n ą ,  
bo w iadom o pow szech n ie ,  że są d y  prusk ie  tak  co do  w y m ia ru  spraw ied l iw ośc i  
j a k o  też adm in istracy i  p ien iędzy  nieletnich, s ą  całkiem niezawisłe  od  adm in is tracy i  
r z ą d o w e j ,  w p ł y w u  p rze to  pan  naczelny p rezes  nie ma żadnego  na  są d y  i w y ­
w rzeć  go też nie zamierzał.  Jeżeli w ięc  k o re sp o n d en t  C z a s u  w b r e w  tej z asa ­
dzie m ó w ił  o w n io sk u  p o d o b n y m  p. naczelnego prezesa  do s ą d ó w ,  dopuścił  się 
i n sy n u acy i  n ie sp raw iad liw e j ,  k tó rą  m ożna  n a z w a ć  ten d en cy jn ą .

—  Dnie ooeg d a jszy  i w czo ra jszy  p rz e sz ły  t u  na  u roczys tośc iach  w o jsk o ­
w y c h  z p o w o d u  ju b i le u sz u  pięćdziesięcioletniej s ł u ż b y  je n e r a ł a  k o m e n d e ru ją ­
cego k orpusem  5. hr .  W aldersee ,  o k tó r y m  w spom nie l iśm y  obszernić j  w  one-  
g d a js zy m  num erze.  Onegdaj  p r z y b y ł  z ra n a  o godz. 9. kapitan Mollendorf,  k tó ry  
jako  osob is ty  a d ju ta n t  ks. Hohenzollern  H ech ingen ,  d o rę cz y ł  ju b ila to w i  w r a z  
z pismem tego księcia o rd e r  1. k lasy  d o m u  H ohenzollern .  W  p ó ł  g o d z in y  p ó ­
źniej sk ład a ł  sz tab  g ł ó w n y  p ow inszow an ia .  O godz. 10. p r z y b y ł  J .  a rc y b i sk u ­
pia M ość P rz y łu s k i  z J W .  b iskupem  S te fanow iczem  i J W .  dziekanem  k a p i tu ły  
Brzezińskim do pomieszkania  ju b ila ta  i w in sz o w a ł  m n  w  sw o jem  i sz. k a p i tu ły  
imieniu tej rzadkiej w  ży c iu  ludzkiem uroczystości .  O godz .  11. p r z y b y l i  ofi­
cerowie  tute jszej  załogi w ra z  z depu tacyam i 9.  d y w iz y i  i k a w a le ry i  g w a rd y i ,  
k tó rem i daw niej  j e n e r a ł  h r .  W a ld e rsee  dow odz i ł .  O p ró cz  tego sk ł a d a ły  p o ­
w inszow an ia  w ładze  w o jsk o w e  du ch o w n e ,  cyw ilne  i adm in is tracy jne .  D o -  
w ódzca  9. d y w iz y i  j e n e r a ł  por.  Schoe le r  p r z e m ó w i ł  do ju b ila ta  u roczyśc ie  
i d o rę c z y ł  m u  w ra z  z pismem n a jw y źsze ra  g ab in e to w em  in sy g n ia  o r d e ru  o r ła  
cze rw o n eg o  1. ki. z d ę b o w em  liściem w  b ry lan tach .  Z a  w s z y s tk o  to  d z ięk o w a ł  
najczulej d o s to jn y  jub ila t .  Po  p o łu d n iu  b y ł  wielki obiad  w  kasyn ie ,  gdzie  
spe łn iano to as ty ,  na  część  Najj.  P a n a ,  dosto jnego  jub ila ta  i j e g o  rod z in y ,  
a w ieczorem  b y ła  wielka gala  u J W .  jen e ra ło w e j  h r .  W aldersee .

Cyrk Nowo Jorski.
P o z n a ń ,  25. Marca. —  K oncerta ,  tea t r  n iety le  z w a b ia ją  w id z ó w ,  co t o ­

w a r z y s tw o  k o n n y c h  j e ź d ź c ó w ,  w y p r a w ia j ą c y c h  d z iw o w isk a  na p lacu  a rm a t  
W c z o ra j  p o p o łu d n iu  p rz y b y ła  pociągiem kolei żelaznej z Berlina  s ł a w n a  M i s s  
E l l a ,  na k tó rej  p rzy jęc ie  cale to w a r z y s tw o  pana  S tockes  w y je c h a ło  konno 
w  c z e rw o u y c h  ub iorach  do d w o rca  kolei berlińskiej,  p o p rzed zo n e  d w o m a  p o ja ­
zdami poszustnemi.  Po  p o d r ó ż y  n ieg d y ś  tak u t ru d za ją c e j ,  dziś tak  w y g o d n e j ,  
w  kilka godzin  późnie j w y s tą p i ła  podziw iana  Miss Ella na kon iu  i p r z e w y ż ­
sz y ła  nasze oczekiwania .  J e s t  to osoba wiele p o d o b ień s tw a  m ająca  do  Miss R o -  
zy n y ,  ty lk o  nieco bledsza, ale zw inna ,  silna, k sz ta ł tna ,  p e w n a  i w sw o ich  p rz e d ­
stawieniach b a rdzo  miła o so b a ,  o k t ó r ą  wcale się o baw iać  n iepo trzeba ,  
g d y  szybkośc ią  s t r z a ły  p rze la tu je  p rzed  oczym a publiczności. N iemasz  pozy ,  
w  której  by  n ies tanęła  z g r a c y ą ,  niemasz p i rue tu ,  k tó r y b y  baletniczka na  ziemi 
z ręczniej w yb i ła ,  a  skacze j a k  gazela p rzez  obręcze,  w y c iąg n ię te  p ła c h ty ,  a co 
n a d  w szy s tk o ,  iż obraca  się  j a k  w a r ta łk a  w k r ą g  g d y  p rzesk ak u je  ró ż n e  p r z e d ­
m io ty  p rzec iw  i podstaw iane .  Jej b iegun  to kod w y ś c ig o w y ,  p u szczo n y  bez 
u ździennicy  b ieży jak  w icher,  j a k b y  wiedział kogo  niesie,  a Miss E lla  w  k tó ­
rej w ó w c z a s  silniej k re w  obiega, s taw a  n ogą  j e d n ą  na  k a rk u  konia  a d r u g ą  na  
k rz y ż u ,  pochy lona  aż  do z a w ro tu ,  w y w ija ją c  na zn ak  uniesienia dzielnej a m a ­
zonki m a ły m  biczykiem. Niedziw , że w idzow ie  i zw olenn icy  h ippiki p o d z iw ia ­
j ą c  je j  z ręczność  w n a jw y ż s z y m  s to p n iu  r o z w in ię tą ,  p o c z te ry k ro ć  j ą  w y w o ­
ły w a l i  i okazyw al i  jej  n a d zw y c z a jn e  w zg lędy .

M ozm aite  w ia d o m o śc i.
—  V ie u x te m p s  p o s t rad a ł  j e d n o  oko. J e d n o  doniesienie m ó w i ,  że  s t ro n a  

pęknię ta  u d e rz y ła  go  w oko tak silnie, iż to w y p ł y n ę ł o ;  inni z a ś ,  że go  w  o r ­
kiestrze  k tó ry ś  z m u z y k a n tó w  sm yczkiem  w  oko u d e rzy ł .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  dnia 24 .  M arca  1858 .

Zyto (węcpel  po 25  szefli) wiele odesz ło  po  n iższych  cenach, na Kwiecień 
Maj 29łr p ł . , na Maj C zerwiec 30^-— p ł . , na  C zerw iec  31  p ł . , na C zerwiec 
Lipiec 31 pł., na  Lipiec 3 1 |  pł.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  $ T ra l lesa )  m a ły  o d b y t ,  c eny  n iebardzo  pocią-  
gające,  na miejscu (bez beczki)  1 3 — £  (z beczką) na  b ieżący  miesiąc 144- pł., 
na  Maj 1 4 f  pł.

Przybyli do Poznania 25. Marca.
Stablewski z B e r l in a , Malczewski z Kruchowa, Błociszewski z Przecławia, 

Wilkonski z K ra jew ic ,  Nieźychowski z Granówka, Koszutski z Modliszewa. Sta- 
blewska z Zalesia.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  Loga z Janowca, Schilling z Oberleschen, W einer  
e-)g°ry> Schwerin z Wrocławia, Tri tscheller  z Lenzkirch.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  John  z W roc ław ia ,  Topiński z Rusocina 
Palm z O tnsza ,  S ternberg z E lb e rfe ld u , Henke z B arm en ,  Korczyński z N issv’ 
Schmitz z M inden ,  Badler z Geisenbeimu, Franke], Lewy, Steinhaus,  Lindemann 
Joelsohn, Moritz i Mowes z Berlina. 9

H O T E L  D U  K O R D .  Baranowski z Rożnowa, Hinze z Radzimia, Gajewski z Ko- 
smowa, W r ig th  z Berlina,  T r ie s t  z Bydgoszczy, Lange z Szczecina 

C Z A R I S Y JH O I I Ł E M .  Bronikowska z Lubostronia , Lehmann ż Szczecina
H O T E L  B E R L I Ń S K I  Jabbusch z Wolsztyna, E ilenberg z Rogoźna, Klisch z Na-

rnyslak, Krop.nski z Orchowa, Lehmann z Neuzalza, F riedlander z Drezdenka, Se-  
lig i Nanmacher z Berlina.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  Busse z Jankowa, Memelsdorff  z Szamotuł.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  T uchke  z W rocławia,  Zahler z Obornik.
E I C H E N E R  B O R N .  Marcus i Kasparius z Szamotuł

H O ™ u ^ s ^ Y i ^ e f s w a l d e relke * F r ° St Z 6 ro d z *ska- Tschitschke z Zbąszynia,
P O D  B A R A N K I E M .  Soberski z Pniew 
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  Głowacki z Grodziska.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  V V A T N E M .  Scholer  z G łogow a, plac W ilhelm. 14 a •



4
O B W I E S Z C Z E N I E .

P a n  M o e g l i n , z a m i e r z a  n a  g runc ie  pod Nr.  h y -  
p o teczn y m  2 2 9 .  Ś.  M arc ina  (p r z y  ulicy O grodow ej)  
obok sw eg o  zak ład u  m ach in ,  k u ź n ią  do  k o t łó w  za ­
ło ży ć .  Jak ieko lw iek  p ro tes tacy e  w in n y  się w  p rz e ­
c iągu  4  ty g o d n i  tu ta j  podaw ać .

P o z n a ń , dn ia  24. M arca  1 8 5 8  roku .
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

kandydat t e o L  kat. szuka  miejsca nauczycie la  
d o m o w e g o ;  bliższe wiadomos'ei udzieli §&» 1 'M S -  
sel* naucz. dom. w  Wielkiem M rzy- 
€*iiW pod W ł o s z a k o w i c a m i .

Aukcya mebli, wina i towarów.
W  pią tek  dnia 26. M arca  r.  b. p rz ed  po łu d n iem  

o godzinie 9. sp rz ed a w a ć  będę  d r o g ą  publicznej li- 
cy tacy i  na jw ięce j  d a jącem u  za g o tó w k ę  w  lokalu 
a u k c y jn y m  p r z y  Szerokie j  u l icy  N r .  20 .  i Butelskiej 
N r .  10, rozmaite meble mahonio­
we i brzozowe, p otem  z kilku m ass k o n ­
k u r s o w y c h :  Szyldy* przepierzenie  
tapetowe* pistolet* krawaty* 
szale* narzędzia krawieckie  itp.
dalej na rach u n e k  zam ie jscow ego  dom u h a n d lo w eg o :
p a rlyą  pobielanych żelaznych  

wyrobów  i 
p a rtyy  jedwabnych m aleryj na 

kamizelki* w  k o ń c u :
butelek win węgierskich i 

W& flaszek oleju eterycznego.
SApschitZ* K ró l .  K om issa rz  a u k c y jn y .

P U B L IC A N D U M .

.

$

U w iadam ia  s ię  n in ie jszem , iż do b ra  JO . 
Księcia  O rd y n a ta  S u ł k o w s k i e g o  ja k o  to :

1) M a ję tn o ść  O r d y n a c y i  I S y d z y ń -
skiej*

2 )  M a ję tn o ść  MjCSZHO*
3)  M a ję tn o ść  W y e W O *
4 )  W i e ś  Górzno*

o gó łem  łu b  też  po iedyńczem i fo lw arkam i 
od Ś w .  J a n a  r .  b. w y d z ie rż a w io n e  b y ć  mają .

R e f le k tu ją cy m  na  to dz ie rżaw com , m o g ą ­
cym  d o s ta teczn ą  m a ją tk o w ą  p e w n o ść  w y ­
kazać,  do  dnia

S © .  K w i e t n i a  f l S S ® .  r .
w b iórze  O rd y n a c y i  w  R y d z y n ie  k o u d y c y c  
d z ie rż a w y  i wszelkie ob jaśn ien ia  d o s ta rcz o ­
ne będą .  K

R y d z y n a ,  dnia  11. M arca  1858 .  r.  |
Z a r z ą d  G ł ó w n y  O r d y n a c y i  R y -  f

d z y ń s k i e j .  |

W  S r e m s k i u i  powiecie  m ięd zy  miastami X i ą ż  
i J a r a c z e w o  p o ło ż o n e ,  je d n ę  milę od rzeki W a r t y  
i placu ł a d u n k o w e g o  S w i ą c z y n  i mili od m ia ­
s ta  p o w ia to w eg o  Ś r e m  o d leg łe ,  z  sobą  graniczące 
i do ty ch czas  w spó ln ie  g o sp o d a ro w a n e  d o b ra  sz lache­
ckie CSswsał&kOWO i M .«'»laeill ,  m a ją  b y ć  
z  p o w o d u  dz ia łów ,  sp rzedane .

C h w a ł k o w o  m a a re a łu  3 5 6 3  m ó r g ,  m iędzy  t y ­
mi 1 4 1 8  m ó r g  roli o rne j  (g r u n t  p szen iczn y )  3 7  m ó rg  
o g ro d u  o w o co w eg o  i w a r z y w n e g o ,  381  m ó rg  łąk  
i około 1 7 0 0  m ó rg  lasu.

K o ł a c i n  zaś ma a rea łu  1 8 5 9  m ó r g ,  7 0 3  m ó r g  
roli  o r n e j , 3 2  m org i  o g ro d u  o w o c o w e g o  i w a r z y ­
w n e g o ,  4 3 7  m ó rg  ł ą k  i 5 7 4  m ó r g  lasu.

D o b r a ,  nie m ające  ż ad n y c h  in n y ch  d ł u g ó w  rea l­
n y c h ,  p rócz  1 1 0 0  T a l ,  k a p i ta łó w  k o śc ie ln y ch . b ę ­
dące do Ś w .  J a n a  r .  b. p ró cz  b o ró w ,  w y d z ie rż a w io ­
n e ,  z n a jd u ją  się w  b a rd zo  d o b r y m  stanie k u l tu ry .

B u d y n k i  m ieszkalne i g ospodarcze  są  po większej 
części m assiv  n o w o  w y b u d o w a n e ,  i in w en ta rz  g r u n ­
t o w y  j e s t  w  o d p o w ied n im  komplecie  i w  d o b ry m  
stanie.

Do d ó b r  ty c h  na leży  p r z y n o śu a  cegielnia, i w  s t a ­
w a c h  na k ilku miejscach się z n a jd u ją c y c h ,  r y b o łó -  
s tw o  s tan o w i  d o chód  odpow iedni.

B o r y ,  k tó re  do ty ch czas  oddzielnie  ad m in is t ro w a ­
ne  b y ł y ,  ob ejiuu ją  o k o ło  £©,OoO  
sosieta  s p u ś c ić  s ię  m o g ąc y ch .

C hęć  k u p n a  m a ją cy  z ap ra sz a ją  się do obejrzenia  
d ó b r  i la só w  p o w y ż e j  w z m ia n k o w a n y c h ,  k tó re  albo 
całkiem albo po jedynczo  sp rzed an e  będą  , i zechcą 
się  w  celu bliższego porozum ienia  s i ę ,  do  mnie 
zgłosić.

Posiedziciel d ó b r  P a n  J ó z e f  O b i e z i e r s k i  w  
D r z e c z k o w i e  pod  L e s z n e m  i P a n  J u l i u s z

W i l h e l m  F l e i s c h m a n n  w  R a w i c z u ,  ja k o  
w s p ó ł in te re so w an i ,  są  g o tow i także do udzielenia 
wszelkiej wiadomości.

Ś ro d a ,  dnia  15. M arca  1858 .
__________  Meilhoff* Rzecznik.

Pos iad łość  Hozaki pod M u r. G o ś 1 i n ą , 1 0 0  
m. ro l i,  z wolnem  pastwiskiem i opałem na b o rach  
r z ą d o w y c h ,  j e s t  z  wolnej ręki do sprzedan ia .  Bliżej 
można się dowiedzieć  u  P. kupca  l e i l g e b r a .

W  D om inium  Włościejewkttch j e s t  na  
sp rzedaż  d rz ew o  p o rz ąd k o w e  d ę b o w e  sto jące  co 
środę .  D rz ew o  p o rz ąd k o w e  w  sążn iach  każdego  
czasu.

Rodzice,  k tó rz y b y  życzy li  sobie mieć s y n ó w  p r z y ­
g o to w a n y c h  do k w a r ty  jak iegokolw iek  g im nazyum  
lub szko ły  realnej p rzez  n a u k ę  p r y w a t n ą ,  lub  też 
oddać  ich na p e n s y ę ,  gdzieby  im p r y  w a tn e  godziny 
i k o r rep e ty cy ę  w  wsze lk ich  n a u k o w y c h  przedm io­
tach bezpłatnie  daw ano ,  w skaże  bliższą wiadomość 
E k s p e d y c y a  tej gazety .

S ta n c y a  w y g o d n a  dla s tu d e n tó w  •—  o miejscu i 
w a ru n k a c h  m ożna  się dowiedzieć  w  H ote lu  Bazaru  
u  go sp o d a rza  laurenlowskiego.

Od 15. Kw ie tn ia  t. r. p o t rzeb u je  S u b je k ta  i.Ucznia. 
Cukiernia  M l a p e c k i e g ^  w Grodzisku.

- W I E L K A  W Y S T A W A

roślin i drzew owocowych oraz kwiatów
u l i c a  W i l h e l m o w s k a  M s* .  8 .

Niżej podpisani  og rodnicy  z F r a n c y i  m a ją  zaszczy t  zawiadomić w szy s tk ich  lu b o w n ik ó w  roślin 
i k w ia tó w ,  iż p r z y b y w s z y  z P a r y ż a  założy li  handel  z na jrozm a i tszych  i n a jrz ad szy c h  roślin i k w ia ­
tó w  zupełnie  w n o w y m  guście do ups trzen ia  o g ro d ó w .  D rz ew a  o w o c o w e ,  to j e s t  szczepy  z w sze l­
kich g a tu n k ó w ,  np. g ruszk i  i j ab łk a  z k tó ry c h  o w o c ,  g ru szk a  lub j a b łk o  od 3ch do 4 ch  w a ż y  fu n ­
t ó w  naj w y b orn ie jszego  sm aku .  5 0 0  g a tu n k ó w  ro zm a ity ch  r ó ż ,  np. R o se  m ousseuse  et rem ontan te .  
T r ic o lo re ,  czyli t r zy k o lo ro w a  r ó ż a ,  żó łte  ró ża  m ousseuse  i ró ż a  Napoleon III. R o ś l in y  Bulbeuśp_ 
z A f ry k i  i A m e r y k i ,  k tó re  3 y  do 4 r y  miesiące kw itną .  V e g e ta u x  a f ru i ts  z A fry k i  i A m e ry k f j ,  
t r z u sk aw k i  na d rzew ie  rosnące  Lavocatier  i inne rozm aite  owoce  n a jw y b o rn ie js ze g o  s m a k u ,  k tó re  
w całej u d a ją  się  E u ro p ie .  C ebu lk i ,  k w ia ty ,  Liliums i 4 0 0  g a tu n k ó w  nasion k w ia tó w .

U p ra sz am y  zatem w szy s tk ich  lu b o w n ik ó w  p ięk n y ch  k w ia tó w ,  aże b y  nasz  handel ja k  n a jp r ę ­
dzej i na szą  w y s t a w ę  raczyli  s w ą  zaszczycić b y tn o śc ią ,  a lbow iem  nasz  p o b y t  tu  w  P o z n a n iu  k ró tko  
p o t r w a ,  z k ą d  do W a r s z a w y  udać  się z am y ślam y .

ś f ®  ĘJmmp®  z  F r a n c y i .  

Prawdziwy angielski patentowany Portland- CYRK MOWO -  YORSKL
ski Cement w  św ie ż y m  g a tu n k u ,  , 0 . Q(f

Tekturę smołowcowana do pokrycia dachów WielkaZ‘nSadWz ^  rep rT zen facy aT m ery k ań sk ieg o  
z  lab ry k i  Alberta MBamke i Spólkt, t o w a r z y s tw a  w  w y ższe j  sz tuce jeż d że n ia  konno.
,W B e r l ,n ,e ’ D ru g a  ro la  gościnna

po eca Rudolf Rabsillber, n i e p o r ó w n a n e j  m i s t r z y n i  k o n n e j
S p e d y to r  w  P o z n a n iu ,  p r z y  ul icy  Szerokiej N r.  20 .  M IS S  B T.T .I.

Praw. Peruwiańskie Gnano
od

ANT. GIBBS & SONS,
sp ro w ad z o n e  przez  chlubnie  z n an y  dom h a n ­
d lo w y  m .  M e i f i t  d s  C o .  w B e r l in ie ,
poleca w  n a jlepszym  g a tu n k u ,  j ak i  ty lko  
istnie,
Adolf Asch w Poznaniu*

Z a m k o w a  ulica Nr.  5.

|  PARASOLE. H E R Y  1 ES TOUT CAS |
® w n a jn o w sz y c h  teg orocznych  ksz ta ł tach  nade-  0  
gj sz ły  i poleca tak o w e  po u m ia rk o w a n y c h  cenach §

1 A. EIRNER,  ̂ I
g  w R y n k u  Nr. 6. nap rzec iw  P .  A. S c h m i d t a .  ®S

D uże  Walenc. m igdały*
_  n o w e  rodzenki* bardzo  d o b ry  

szafran * duże  Tureckie śliwki funt 
po 3  i 2% S g r . ,  francuzkie  suszone jabłka 
fu n t  po 6  S g r . ,  marynowane łososie*
św ie ż y  A s trach ,  k a w i o r * p r a w d z iw y  Limburg* 
ski, S zw a jca rsk i  i MMollettd. ser* §¥esl~ 
Salskie szynki* p rzedn i  Gotaski sal­
ceson* j a k o  też .

f i ^ -  Drożdże funtowe - l i #
m ające si lną moc pędzenia  poleca d w a  ra zy  dziennie 
św ieże  Izyd o r Appel* obok K ró l .  Banku.

Słodk ie  Messeńskie pom arańcze ,  tuzin  12, 15, 18 
i 2 4  S g r . ,  j a k o  też soczyste  Messeńskie c y t r y n y  po­
leca tanio Izyd o r MSusch.

b a r a n k i
i J a j ka  c u k r o w e ,  oraz  mączek k o lo ro w y  poleca Cu­
kiernia Antoniego Pfilznera,

a t e i i p p i p K a r s  g i e ł d y  b e r l i ń s k i e j .

N o w ą  p rz esy łk ę  im p o r to w a n y c h  c y g a -  I I  
! H  r ó w  H aw ań sk ich  o d ieźa łych  o t r z y m a ł  i p o -  | g |  
(SS leca tanio sjsn

i  Wilhelm Schmaedlke, "
W ilhelm , ulica N r .  25. nap rzec iw  poczty .

o l o t f o

FA 8R TM M ŁO D ZIFU fO W .
Skład w  Poznaniu przy Wrocławskiej 

ulicy Nr. 11.
przedaje  od dzis iajszego dnia aż do św ią t  w ie lkano­
cnych  codziennie św ieże  miodzie w n a j tań szy ch  fa­
b ry czn y ch  cenach.

Świeże drożdże funtowe*
m ające silną moc pędzenia  poleca

Izyd o r  Appel* obok K ró l .  B anku .

Dnia 24 Marca 1858
SSn. 

$ .

Ha pr kurant
pat* lo­
rami.

g o to w i-
zną-

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 1004
dito z roku 1850. . . . i i — 100|
dito z roku 1852. . . . __ 1001
dito z roku 1853. . . . 4" 9 4 |
dito z roku 1854 .. . . ii 1001

Obligi długu skarbow ego..................... 3 i 84
dito premiów handlu morskiego . . — — —

dito Marchii Elektoralnej i Nowei 3 ł ___ 811
dito miasta B e r lin a ..................... i i _ 1004
dito dito . . .  .................. 34 — 83

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 3 j 84f ___

dito Prus W schodnich. 3 i _ 834
dito Pom orskie .................... 3* 84 { —

dito W. X. Poznańskiego . 4 ____ _ 984
dito W . X. P ozb . (nowe) . 87
dito S z lą s k ie ................. 3  j 86 —

dito Prus zachodnich. . , . 'U 814 ___

B ile ty  rentowe Poznańskie . . . . . . i 904
L o u isd o ry ........................ ........................... — — 1094
A k e y e  k o le i  Żelazn.Starogr, Pozrrjńsk, n — 94


